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Aywięcey przez kilka tych o- 
' ftatnich lat pisanoo zbytkach 
y przepychach, Jedni poczytali ie 
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ža póżyteczne, owfzem potrźen W 
bne Kraiowi. Drudzy widzieli w a 
| nich nafiona wfzyftkich wytępkow 
'y zepsucia obyczaiow. Pierwfi do- 
wody fwego zdania brali z pize* || 
myfłu, ktory zbytkami fię wyifkrzaj | 
z pomnożenia handlu, ktory wys | 
tworności w ofłarńich Świata Kra: | 
iach dla przepychow fzuka; z wfpo- | 
możenia ubogich;ktorzy u zbytkuią: i 
cych mieyšće y pożywienie znay- - 
duią; z okazałości Kraiu, ktorego 
Miafta dla przepychu Obywatelowi, j 
pięknemi świecą fię ozdobami y | 
cudnemi Pałacami iaśnieią; Diudzy ` 
_ fławią na przeciw pozorom pier- 
wfzych, miękkość przez zbytki | 
wkradaiącą fię do ferć Obywatelowi | 
ociężałosć y gnusnosć dò pracy 
: rofkofzami, pokarmami, y hapoiami 


| oflabionych y wycieńczonych fii - 


ludz- 


wag | 


ludzkich; nie fpofobnosć ani da 
|| broni Sybarytow, ani do czucia nad, 
datereffami, ufpionych fłodyczą ży- 
cia, ani do fpołecznosci potrzebuią- 
cey pomiarkowanią y wząiemney 
pomocy. . Jakożkolwiek bądź, 
mnie fię zdaie, iż pierwfi chwaląc 
zbytki, nie wfzyftko to chwalili, ca 
zbytkami fię zowie; a drudzy pa» 
tępiaiąc ie, potępili razem okazą- 
łosć, ozdoby, wygody y doftatki, 
Mieć w kraju okazałe Koscioly, Pa. 


lace, Gmachy, miefzkanią; ozda- 


biać y fiebie y poiazdy (we-przy” 
ftoynie, obfitować w doftatki dlą 
{wey wygody y uciechy‘ y dla dru- 
' gich pomocy, nie ieft to zbytek, 
ale guft, ochędoftwo y bogaćtwą 


= każdemu kraiowi pożądane. Te= | 
go wfzyfłkiego zakazał Spartań= |. 
czykom! Lykurgus, y to od Spars - 


tańczykow; zafmako wane zburzyło, 
S2 ich 
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ich Rzeczpofpolitą: A mogliż nie 
 zafmakować? Przebierać w ftro- | 
iach y za mido frafzkę zá grani: N 
ce miliony wysýlać; dla imienia | 
 famego Cudzoziemca, fortuny fwe 1 
im przenofić do Oyczyzny pozwo- | 
lié ; wymyfiem famym na przyfnia- > 
"ki lace lożyć &c. Btc. to fą zbyt | 
ki, roynować fię dla pokazania fię 1 
tó fą przepychy, y te fprawiedli- - 
wie f} okrutnym nieprzyjacielem | 
choty y nayniebeśpiecznieyszą fpo* = 
j leczności ludzkiey zarazą. Te zby- | 
tki nifzczą y bogatego, ktory ich | 
ńżywś; y ubogiego, ktory ich | 
żąda. Niezlota y srebra moc w 
poddańftwo wptawiła nędznych, - 
lecz to ich zniżyło, iż chcieli podo- < 
bnież być bogatemi, 4 bez tey.chę= 
ci byliby Panami. Narody Azy. | 
atyckie zbytkami temi żaraziły - 
Grecyą y Rzym, lecz ani; fame na: | 
ukami fię nie wfławiły y nańladów. J 
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-6ow_ fwoich do dzikości przywio: | 
diy. Może być przepych potrze- 
bny dla dofłarczenia ubogiemu: 
chleba, wfzakże gdyby .przepychu 
nie było, tie byłoby ubogich. Kar: 
mig one Ru ubogich, á to tyfięcy 
ich w wiofkach głodem morzą. 
Pieniądze rozchodzące fię po rę* 
ku bogatych y zbytkówych Rze: 
_ mieśnikow na zbytki, umykaią fię 
na zawfze wyżywieniu Rolnikow, 
/ którzy dla tego fukni nie maią ie- 
dynie, że innym potrzeba koronek 
Bruxellkich. Marnotratwo tych 
 płodow ziemi, ktore do wyżywie- 
mia ludzi fłużą, powinneby famó. 
óchydzić zbytki ludziom.  So= 
` fow *w kuchniach nafzych potrze- 
ba, y dla tego tylu chorych nie 
mogą mieć mizernego rofołi Trze: 
ba naftoly nafże likwotow, y dla 
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MUSI 


tego wieśniak wodę tylko pile, 
"Trzebą pudru na nafzę peruki, y R 
dla tego tylu ubogich nie maią mą 
ki na chleb. . Pierwfzey naturalney 
myśli fię radząc, zdaie fię, żę ną | 
obrzydzenie (obię zbytku y przes 
pychu, nie tak pomiarkowania la | 
ko guftu dobrego potrzeba. Sym- | 
metrya, porządek y proporcyą 
wfzyftkim podoba fię oczom. O. | 
braz fzczęścia y dobrego mienią 
pociąga ferca ludzkie na to tak | 
chciwe. Lecz prożna parada , * 
ktora fię nie Ściąga ani do fzczęśli= 
wości ani do porządku, y ma tylko - 
za cel omamienie oczu, tak; podchle- 
bną myśl okazuiącemu fig możę - 
wzbudzić w głowach na blafk nie. - 
zrzędny patrzących.  Będąż oni 
- mieli myśl o guście? lecz: gut ty- 

- faç razy lepiey w proftych rzer 
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czach, niż w zarzuconych bogda 
Swami okażnie fię. Będąż my* 
ślili o wygodzie ? ale coż nie wy= 
godnicyfżego nad przepych, gdzić 
famo zmufzenie panule? Coż, to ò 
wielkości Pana pomyślą? owfzem 
przeciwnie. Kiedy widzę, że chcia- 
no wielki Palac wyfławić, myślę w 
fobie zaraż, za co ten Pałac nie ieft 
więksży ? La co ten, co liczy piet 
- dżiefiat lokaiow ; nie ma ich ftu? 
To piękne naczynie frebrtte, czemu 
nie ieft złote? Teń Pan, ktory kam 
żał pożłocić fwoię karate, ża có 
nie mia pozłacanych wrot? Aie. 
Źli wrota fą pozłacane, czemu dach 
nie iet złocifty ? Kto chce wysoką 
zupełnie wyftławić wieżę, ilusznie 
aż w obłoki podnieść ij zamyśla. 
Inaczęy choćby naywyźszą wyfłaa. 
wil; tam okaże fwoię niedolężność 
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tym daley w okolice, im ieft wiej 
fza, gdzie iey wysokości w obło= | 
kach nie (kryl. -O człowiecze ni- Ą 
kczemny y prożny! okaż mi (wo, | 
ią władzę, à 1 oktżę ci woja DES, | 
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